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Niech żyje Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet! 
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Rząd radziecki wyraża zgodę 
na wstępną konferencję przedstawicieli czterech mocarstw 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


NIEDZIELA 4 MARCA! 1951 ROKU. 


GEOS RADOMSZCZAŃSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTH ROBOTNICZE) 


MOSKWA -(PAP). — Agencja 
TASS ogłosiła następujący komu- 
nikat: 

W odpowiedzi na notę rządu 
radzieckiego z dnia 5 lutego w spra 
wwie zwołania sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych: 

Rządy Francji, W. Brytanii i Sta- 
mów ' Zjednoczonych wysunęły wy 
dniu 19 lutego propozycje zwołania 


Plenarne posiedzenie 


| wstępnej konferencji przedstawicie 
li czterech państw w celu ustalenfa 
porządku obrad Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych z tym, by ta 
wstępna konferencja odbyła się w 
Paryżu w dniu 5 marca br. 


W dniu 1 marca rząd radziecki 
zakomunikował o swej zgodzie ma 
propozycje trzech mocarstw, 


s |Komitetu Wojewódzkiego PZPR w  Łodzę 


Kobiety polskie w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni 


KONGRES LIGI KOBIET 


rozpoczął obrady w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 3 bm. 


w auli Politechniki War- 


szawskiej rozpoczął obrady I Ogólnopolski Kongres Ligi Kobiet, 


który zgromadził około 1.500 przedstawicielek 


robotnic, pracują- 


cych chłopek i inteligentek, gospodyń domowych i kobiet uczących 


się. 


Hasłem Kongresu jest mobilizacja kobiet całego kraju w naro- 


dowym froncie walki o pokój i 


realizację Planu 6-ietniego. Kon- 


gres podsumuje dotychczasowe osiągnięcia ruchu kobiecego w Pol- 


sce i wytyczy zadania dałszej działalności Ligi 


Kobiet, uchwali 


statut LK i dokona wyboru władz centralnych. 


Sala obrad Kongresu jest pięknie 
udekorowana. Na sali dominuje bar 
wa niebieska — barwa światowego 
ruchu obrońców pokoju. Ściany to- 
ną w powodzi biało - czerwonych i 
czerwonych flag i różnokolorowych 
transparentów. Ponad stołem prezy 
dium widnieją portrety Chorążego 
obozu pokoju — Generalissimusa 
Stalina i pierwszego obywatela Pol 
ski — Prezydenta Bolesława Bieruta. 
Pod portretami na niebieskim tle— 
symbol Ligi Kobiet. 

„Wszystkie kobiety polskie w na 
rodowym froncie walki o pokój i 
Plan 6-letni“ — głosi naczelne ha- 
sło Kongresu. Wzdłuż galerii widnie 
ją portrety czołowych  działaczek 
polskiego ruchu kobiecego: bojowni 
czek o niepodległość i sprawiedli- 
wość społeczną, przodownie pracy i 
racjonalizatorek. Wielkie transpa- 


renty wyrażają uczucia kobiet pol- | Biura 


Dla pokoju. dla socjalizmu 


skich: „Uczymy się od kobiet ra- 
dzieckich budować socjalizm, praco 
wać dla dobra ojczyzny”, „Wycho- 
wujemy nasze dzieci na patriotów 
Polski Ludowej, kochających pracę 
i miłujących ojczyznę”. 

O godz, 10.30 przewednicząca Zarz. 
Gi. Ligi Kobiet — Alicja Musiałowa 
ogłasza otwarcie obrad Kongresu. 
Wita ona serdecznie przybyłych na 
obrady przedstawicieli najwyższych 
władz państwowych, PZPR, strons 
nictw politycznych i organizacji ma- 
scwych, członków Rady Państwa, 
wicemarszałka Sejmu, członka Biura 
Politycznego KC PZPR — tow. Ro- 
miana Zambrowskiego, wicemarszał- 
ków Sejmu — Wacława Barcikowskie 
go i Stanisława Szwałbego, wicepre- 
mierów Rządu RP: członka Biura Po 
litycznego KC PZPR — tow. Aleksan 
dra Zawadzkiego i zastępcę członka 
Politycznego KC PZPR — tow. | 


Bilarego Chełchowskiego, wicemini- 
stra Obrony Narodowej — Mariana 
Naszkowskiego, sekretarza NKW 
ZSL — Aleksandra Juszkiewiczą i 
przewodniczącego CRZZ — tow. Wik 
tora Kłosiewicza. 


Owacyjnie przyjmują zebrani przed 
stawicielkę Światowej Demokratycz- 
Federacji Kobiet — Gitę Bane- 

Gorąco manifestują uczestnicz- 


nej 
rjea. 
ki Kongresu uczucia przyjaźni dla ko- 
biet radzieckich. Powitanie delega- 
cji radzieckiej z Zinaidą Troicką na 
czele przemienia się w entuzjastycz- 
ną owację na cześć Związku Radziec- 
kiego i  Generalissimusa Józefa 
Stalina. è 

Serdeczne okrzyki i oklaski towa- 
rzyszą powitaniu delegacji organiza- 
cji kobiecych: Chin Ludowych, Cze- 
chosłowacji, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Niemiec Zachod- 
nich, USA, Węgier, Rumunii, Finlan- 
dii i Izraela. 

Następnie przewodnicząca Łódzkie 
go Zarządu Ligi Kobiet, ob. Bartnic- 


ka, proponuje skład prezydium Kon- | 
gresu zaakceptowany burzą oklasków | 


przez delegatki, | 


Ludzie pracy miasta Łodzi w sprawie uchwały Rady Pokoju 


Mgr. inż. ANDRZEJ DOBDRCZAK, 
ze wzruszeniem wspomina wywiad, 
udzielony niedawno korespondentowj 
„Prawdy” przez towarzysza Stalina 
oraż Apel Światowej Rady Pokoju. 
Stwierdza on: 

Tako pracownik naukowy, uważam, 
że pracę badawczo-naukową można 
prowadzić jedynie w atmosłerze po- 
koju. Atmosfera, panująca w pań- 
stwach imperialistycznych, nie gwa- 
rantvje bynajmniej spokojnej, twór- 
czej pracy, W krajach kapitalistycz- 
nych nauka służy propagowaniu śród-, 
ków masowej zagłady, Myślę, że za- 
warcie paktu pokoja przez 5 mo- 
carstw zapobiegnie rozpętaniu nowej 
pożogi wojennej, 


Ob. MARIAN PAWEŁCZYK, maj 


ster z ZPB im, F. Dzierżyńskiego, | mgr 


mówi: 

W naszej młodzieżowej brygadzie 
im. Czutkicha, w której jestem maj- 
strem, o pokój walczymy zwiększo- 
na ilościa metrów wyprodukowanych 
tkanin., Nasz zespół zmianowy osią- 
'ga najwyższą wydajność i jakość 
w całej tkalni i z tego właśnie je- 
steśmy dumni, gdyż zdajemy sobie 


‘sprawę, że w ten sposób przyczynia- 


my Się do wzrostu dobrobytu ludzi 
pracy, do wykohania przedtermino- 
wo zadań drugiego roku Planu 
6-letniego. Ałe do spokojnej i wydaj. 
nej pracy potrzebny jest pokój. Dla- 
tego całym sercem jesteśmy z do- 
niosłymi wskazaniami towarzysza 
Stalina, dłatego popieramy gorąco 
Apel Światowej Rady Bokoju, 


Przodujące 


JANINA 


"KALINOWSKA podczas 


STANISŁAWA KWJAWIŃSKA pra- 


Dyrektor Archiwum Miejskiego, 
ROMAN KACZMAREK, 
oświadcza: 

Wypowiedź Generalissimusa Stalina, 
że „pokój będzie zachowany i utrwa 
lony, jeżeli narody ujmą w swe rẹ- 
ce sprawę zachowania pokoju i bę- 
dą broniły jej do końca“ — zapew- 
nia możliwość utrzymania trwałego 
'bezr eczeństwa, 

Naszą wolę zachowania pokoju i 
utrwalania dobrobytu zadokumentuje 
my nie tylko podpisami pod Apelem 
w sprawie zawarcia paktu pokoju, ale 
«czynną postawą w naszym _codzien- 
mym życiu; podkreślimy naszą tro- 
skę o ład na świecie wytrwałym 
wysiłkiem w naszych warsztatach 
pracy. Wzmożoną pracą realizować 


będziemy Narodowy Plen  6-letni. 


= 


JADWIGA GONERA 


W prezydium zasiadają m, in.: mat- 
ka płomiennej rewolucjonistki Mał- 
gorzaty Fornalskiej — Marcjanna For 
nalska, kierownik Wydziału Kobie- 
cego KC PZPR, wiceprzewodnicząca 
ZG LK — tow. Edwarda Orłowska, 
pierwsza przewodnicząca ZG LK — 
dr. Irena Sztachelska, przewodniczą- 
ca ZG LK, członek prezydium Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
— Alicja Musiałowa, wiceprzewodni- 
cząca ŚDFK — Eugenia Pragierowa, 
Budowniczy Polski Ludowej — Wan- 
da Gościmińska, pierwszy maszynista 


(Dokończenie na str, 2) 


W dniu 2 marca odbyło się 


Wojewódzkiego PZPR w Łodzi, przy udziale sekretarzy komitetów 
powiatowych i miejskich, oraz aktywistów z zakładów pracy, gmin 


i gromad. 

Posiedzenie poświęcone było 
Komitetu Centralnego PZPR. 

Z ramienia KC w obradach 


Politycznego KC — tow. Hilary Chełchowski oraz z-ca kierownika 


Wydziału Organizacyjnego KC — 


Referat na temat „Zadania Partii w budownictwie frontu na= 
rodowego i realizacji zadań Planu 6-letniego'* wygłosił I sekretarz 


KW PZPR tow. Leon Stasiak. 


Po referacie wywiązała się ożywiona dyskusja, w której głos 
zabierało 24 mówców. W toku dyskusji wygłosił przemówienie tow. 
Hilary Chełchowski. Dyskusję podsumował T sekretarz KW — tow, 


Leon Stasiak, 


rozszerzone plenum Komitetw 


omówieniu uchwał VI Plenum 


brał udział: z-ca członka Biura 


tow. Włodzimierz Reczek. 


Dziś Polskie Radio nada powtórnie 
końcowe przemówienie Przewodniczącego KG PZPR 
wygłoszone na Vi Plenum Partii 


WARSZAWA (PAP). — Nadane 
wczoraj na falach  wszystkiche roz- 
głośni Polskiego Radia końcowe 
przemówienie Przewodniczącego KC 
PZPR — tow. BOLESŁAWA BIE- 
RUTA, wygłoszone na VI plenar- 
nym posiedzeniu Komitetu Central- 


nego Polskiej Zjednoczonej Partii Ra 
botniczej będzie powtórnie nadane 
dziś, tj. w niedzielę, dnia 4 bm. « 
godz. 10, w programie I na fali dłu= 
gości 1322 m. i o godz. 16 na fafi 
397 m oraz na falach wszystkich roz 
| głośni regionalnych. 


W Związku Radzieckim 


Nieustannie wzrasta dobrobyt 
ludzi pracy 


MOSKWA (PAP). — W całym 
kraju radzieckim w zakładach 
przemysłowych i urzędach, w kołeho 
zach i sowchozach, w sklepach, ko- 
mentuje się szeroko uchwałę Rady 
Ministrów ZSRR i KC WKP(b) o 
nowej zńiżce cen detalicznych arty- 
kułów żywnościowych i towarów 
przemysłowych. Nowa zniżka cen, 
dzięki której społeczeństwo radziec- 
kie zaoszczędzi w rb. około 34,5 mi- 
liarda rubli, została przyjęta jedno- 
myślnie jako przejaw troski rządu 
radzieckiego i partii Lenina —Stalina 
o dobro i szczęście ludu. 

Przemawiając na zebraniu. załogi 
moskiewskich zakładów „Kalibr“ sta 
chanowiec Wołkow podkreślił, że par 
tia bolszewicka i rząd radziecki wy 


kazują stalą troskę o dobro mas 
pracujących. Dobrobyt nasz — 
stwierdził Wołkow — nieustannie 


wzrasta. Oto dlaczego pragniemy 
pracować coraz lepiej i wydajniej. 
Im wydajniejsza stanie się nasza 


praca, tym bogatsze 
będzie nasze życie. 


ze wsi Gi- 


STANISŁAWA MAŚLANKA ze wsi 


Miliony obywateli radzieckich na- 
bywają już artykuły żywnościowe i 
towary przemyslowe po nowych, zni 
żonych cenach. 

Ogromne znaczenie, jakie posiada 
now: zniżka cen dła dalszego wzro- 


stu stopy życiowej mas pracujących 
ZSRR widoczne jest już w pierw- 
szych dniach handlu według nowych 
cen. Sklepy spożywcze i wyrobów 
przemysłowych notują ogromną 
frekwencję. 


W krajach kapitalistycznych 
Obniża się stopa życiowa 
ludności pracującej 


LONDYN (PAP). Prasa burżua- 
zyjna usiłuje ukryć przed narodem 
angielskim zmiżkę cen na artykuły 
spożywcze i wyroby przemysłowe 
wprowadzoną w Związku  Radziec- 
kim. Koła rządowe usiłują ukryć 
przed narodent to. nowe osiągnięcie 
radzieckich mas pracujących szczegól 
nie dlatego, że w Anglii w dniu 1 
marca nastąpił nowy wzrost cen. 

Podwyższono m. in. przeciętnie o 
20 proe. ceny posiłków w restaura- 


i piękniejszej/cjach i o 26 proc, ceny w kawiar- 


mach. 


| NOWY JORK. Jak wynika z da- 
nych statystycznych ogłoszonych 
przez Ministerstwo Pracy, koszty 
utrzymania w Stanach  Zjednocze- 
nych w początkach roku 1951 były 
o 81 proc. wyższe, niż w roku 1939, 


SZTOKHOLM (PAP). Realna war 
tość płac i poziom życia ludności pra 
cującej stale się obniża. W porówna 
miu z rokiem 1939 ceny artykułów 
powszechnego użytku w Szwecji by* 
ły w polowie lutego br, o 80 proc, 
wyższe. 


biety Łodzi i województwa 


GABRIELA SYSKA — sędzia powia 


22-00 


okupacji walczyła w partyzantce AL 
W wolnej Polsce pracuje najpierw 
jako kierownik personalny — obe. te 
dyr. naczelny Zakładów Pasmanteryj 
mych Łódź — Południe. Janina Kali 
mowska jest znaną działaczka spo- 
łeczna, jako aktywistka wyjechała 
wraz z innymi na Kongres L. K. do 
Warszawy. 


cuje od 9 lat w MZK w Łodzi. 8 lat 
była konduktorem — następnie mo- 
torniczym, a od czterech miesięcy 
jest kontrolerem. 
Stanisława Kujawińska jest prze- 
wodniczacą rady kobiecej w II za- 
jezdni. W ubiegłym roku zosiała od- 
znaczona dyplomem za pracę spote- 
czna. zawodową. Jest delegatka 
tramwajarek na Kongres L; K: 


dle w powiecie radomszczańskim. 
Od 1945 roku bierze czynny udział 
w organizacji Ligi Kobiet. Aktywi- 
stka — przyczynila się do żorgani- 
zowania wielu kół gospodyń wiej- 
skich w okolicznych gromadach. Ob. 


Jadwiga Gonera przejawia żywą 
dzicłalność we wszystkich akcjach 
społecznych i gospodarczych. Za 
swój wkład pracy została wybrana 
delegatką na Kongres L. K. 


Plecka Dąbrowa w powiecie kut- 
nowskim jest przewodnicząca gro- 
madzkiego koła gospodyń wiej- 
skich. Ob. Stanisława Maślanka — 
to przodownica pracy, odznaczona 
dyplomem uznania ża hodowlę trzo- 
dy chlewnej. Jest członkiem spół- 
dzielni produkcyjnej i wkłada całą 
swoja energię w organizowanie 
nowych spółdzielni produkcyjnych. 


towy w Tomaszowie, jest znaną "kty 
wistką L. K. Podczas akcji poprze- 
dzającej Kongres L. K. i Międzyna- 
rodowy Dzień Kobiet, ob, Syska da- 
ła się poznać szerokim masom ko- 
biet jako aktywna działaczka, bojow 
niczka o pokój. Ob. Syska jest człon 
kiem Komitetu Obrońców Pokoju. 
Kobiety z całym zaufaniem powie- 
rzyty jej mandat na Kongres L. K. 
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Naczelnym zadaniem Zw. Bojowników e Wolność i Demokrację- 


walka o pokój i Plan 6-letni 


Posiedzenie plenum Zarządu Głównego 


WARSZAWA (PAP). — W osta- 
tnich dniach lutego br. odbyło się 
w Warszawie posiedzenie rozszerzo 
nego plenum Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, poświęcone omówieniu 
planu działalności Związku na rok 
bież. 

Obszerny referat polityczny o za 
daniach Związku i szerokich mas 
członkowskich wygłosił gen. Jóż- 
wiak - Witold. Mówca stwierdził, 
że naczelnym zadaniem członków 
Związku jest wałka o niedopuszcze 


nie do nowej wojny, którą pragnęli- 
by wywołać imperimliści. ~ 

„Członkowie Związku Bojowni= 
ków o Wolność i Demokrację 
stwierdził gen. Jóżwiak - Witold — 
winni przodować ofiarnością w pra 
cy, inicjatywą, aktywnością, entu- 
zjazmem — być zawsze wzorem pa 
trioty i bojownika © sprawę poko- 
ju, zagrzewać swym przykładem do 
pracy i walki*, 

Po ożywionej dyskusji Plenum 
przyjęło tezy, zawarte w referacie 
gen. Jóźwiaka - Witolda jako wy- 
tyczne dalszej działalności Związku. 


Uprzemysłowienie kraju 


trzykrotnie przewyższa poziom przedwojenny 


Z obrad Komisji Sejmowej Planu Gospodarczego i Budżetu 


WARSZAWA (PAP). Sejmowa 
Komisja Planu Gospodarczego i Bud: 
żetu obradowała nad zagadnieniami 
przemysłu. Referat sprawozdawczy 
wygłosił pos, J. Rustecki (PZPR). 

Plan produkcji przemysłu w 1950 
roku został wykonany z nadwyżką, 
w wyniku czego wartość produkcji 
wzrosła o 30,8 proc. Polska stała się 
krajem trzykrotnie bardziej uprze- 
mysłowionym niź przed wojną. 

Plan na rok 1951 zakłada wzrost 


izba Ludowa NRD wita historyczne uchwały 


Światowej Rady Pokoju 
Apel Parlamentu Niemiec Demokratycznych do Bundestagu 


BERLIN (PAP). — W piątek 
Iżba Ludowa Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej zebrała się na swe 
szóste, nadzwyczajne posiedzenie 
plenarne, Porządek dzienny zawie” 
rał jedyny punkt: Niemcy a pokój 
— czyli zajęcie stanowiska wobec 
uchwał Światowej Rady Pokoju. 

Na posiedzenie przybyli przedsta- 
wiciele misji dyplomatycznych, a- 
kredytowanych przy rządzie NRD 
oraz obecni jeszcze w Berlinie człon 
kowia Światowej Rady Pokoju. 

Obrady zagaił przewodniczący 
Izby Johannes Dieckmann, 

Następnie przewodniczący lzby ż 
polecenia Konwentu Seniorów od- 
czytał projekty dwóch rezolucji, 


Nowi ministrowie RP 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent 
RP mianował dotychczasowego mini- 
stra komunikacji inż. Jana Rabanow= 
skiego — ministrem Kolei, a Ryszar 
da bę r rzyk M inż, Zygmunta Ba- 
Kskiego i Józefa Popielasa — podse- 
kretarzami stanu w Min, Kolei, 

* 


. 

Prezydent RP mianował Jana Ru- 
steckiego — ministrem Transportu 
Drogowego 1 Lotniczego, 


* 
Prezydent RP mianował Zofię Dem- 
bińska podsekretarzem stanu w Mi- 
nisterstwie Oświaty, 


s 

Prezydent RP mianował inż, Stefa- 
na Pietrusiewicza podsekretarzem 
stanu w Ministerstwie Budownictwa 
Przemysłowego i równocześnie odwo- 
łał go ze stanowiska podsekretarza 
stanu w Ministerstwie Budownictwa 
Miast i Osiedli. i 


Tekst rezolucji wszystkich ze 
Izby Ludowej NRD w- sprawie 
uchwał Światowej Rady Pokoju ma 
następujące brzmienie: 


Izba Ludowa Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej stwierdza, że 
Światowa Rada Pokoju na swej se" 
sji berlińskiej w dniach 21 — 26 lu- 
tego 1951 r. dokonała niezwykle do- 
niosłej pracy na rzecz pokoju, bez= 
pieczeństwa wszystkich narodów oraz 
ich pokojowego rozwoju. Izba Ludo- 
wa Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej wita uchwały, przyjęte przez 
Światową Radę Pokoju, a w szcze- 
gólności apel w sprawie zawarcia 
paktu pokoju między pięciu wielki- 
mi mocarstwami, jej wystąpienie w 
obronie Karty Narodów Zjednoczo- 
nych przyjętej w San Francisco oraz 
decyzję w sprawie wysłania delega- 
cji Światowej Rady Pokoju do Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych w 
Lake Success. 

Posłowie do lzby Ludowej Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
aprobują te uchwały w całej pełni 
i zobowiązują się do wytężenia 
wszystkich sił, aby wnieść . swój 
wkład w dzieło urzeczywistnienia 
tych uchwał w interesie zapewnienia 
pokoju między narodami. 

Izba Ludowa Niemieckiej Kepubli- 
ki Demokratycznej wzywa wszyst- 
kich Niemców, wszystkie matki i 
zwłaszcza młodzież niemiecką, by 
zjednoczyli się na płaszczyźnie tej 
wielkiej i sprawiedliwej akcji na 
rzecz pokoju i nie szczędzili sił ani 
czasu, ażeby rozproszyć ciążący nad 
narodami koszmar nowego zagroże- 
nia pokoju światowego przez odra- 
dzający się militaryzm niemiecki, 
ażeby zapewnić naszemu własnemu 


ZMP*-owski siew pokoju 


Traktorzysta Zagórny tworzy brygadę „dobrej orki” 


WARSZAWA (PAP), — Odpowia* 
dając na apel córek i synów mało i 
średniorolnych rodzin chłopskich ze 
wsi Lubnów, woj, wrocławskie, mło- 
dzież wiejska masowo włącza się do 


Na marginesie 
Podżegacze 


w purpurze 


Belgia jest krajem „marshallowskim” 
i „atlantyckim”, a że jej ciężar gatunko 
wy w układzie „bloku zachodniego" 
określa się stosunkowo nisko, wpływy 
i oddziaływanie amerykańskie są tu jesz 
cze dotkliwsze, niż np, w Anglii czy 
Francji. Tym bardziej, że reakcyjny rząd 
chadecki kórzy się wprost przed d: „o 
neńtami z Waszyngtonu i nie pomija żad 
nej okazji, by zaświadczyć wobec nich 
sw najpełniejszą „lojalność“, 

Masy ludowe Belgii, z awangardą kla 
zy robotniczej — Partią Komunistyczną 
na czele, stawiają — rzecz jasna — silny 
opór polityczny i gospodarczy amerykani 
zacji kraju. Licząc się z tym oporem, w 
sukurs reakcyjnym ministrom przyszedł 
prymas Belgii kard, van Rocy, który — 
jak na zamówienie — zwrócił się w liś 
cie pasterskim do katolików belgijskich 
z „przypomnieniem“ o ich obowiązkach 
„se obliczu aktualnych s 

Kardynał van Rocy nie tacaźał sa po 
trzebne wspomnieć to swoim orędziu ani 
6 pogarszającej się stale sytuacji gospo 
darczej Belgii, o drożyśnie, głodzie i bez 
róbóciu, ani o wielu innych bardzo pa 
lących sprawach, jak np. remilitoryzacja 
Niemiec Zachodnich, zagrażająca narodo 
wi belgijskiemu klęskami nowej wojny. 
Dostojnik watykański uznał natomiast za 
konieczne wezwać ludność, by cierpliwie 
i ulegle niosła na swych barkach ciężary 
gospodarcze, będące wynikiem polityki 
zbrojeniowej, narzuconej Belgii przez 
Eisenhowera, Kardynał van Rocy o 
czył ponad to, że zarówno zbrojenia 
„moóralne* jak i „materialne“ są w obec 
nej chwili niezbędne (7) i „użasadnione” 
rozwojem sytuacji międzynarodowej. 

Kardynał van Rocy nie powiedział w 
gruncie rzeczy nić nowego. Idąc śladami 
innych dygnitarzy kościelnych Fringsów, 
Śchusterów i im podobnych — prymas 
Belgii raz jeszcze odsłonił w swym liście 
pasterskim naczelne wskazania polityki 
Watykanu: sojusz s imperializmem amë 
rykańskim i wysługiwanie się jego inte 
resóm, co pociąga sa sobą nieuchron 
mie ostentacyjne poparćie wyścigu zbro 
jeń, awanturnietwa politycznego i pam 


Rej agresji. 


uZMP-owskiego siewu pokoju”, mani- 
festując w ten sposób swą wolę wal- 
ki o pokój i zaslnacją wielkiego Plà- 
ni 6-letniego, 

wStanęliśmy w ZMP — przodują- 
cych szeregach młodzieży, ey wal- 
czyć jeszcze wydatniej o wielkie dzie 
ło E oreas: socjalistycznej wsi 
polskiej i o pokój — powiedział Ta- 
deusz Zagórny, traktorzysta POM w 
Trzebnicy, który wraz z 4 osobami 
podpisał deklarację ZMP, Traktorzy 
sta Zagórny postąnowił zorganizować 
brygadę „dobrej orki” oraz zaoszczę 
dzić podczas wiosennych siewów 300 
kg paliwa, 

łodzież z koła ZMP w POM Trze 

binia zobowiązała się na 8 dni przed 
terminem wykonać prace siewne, 


procesu wypierania 


narodowi pokój, rozwój demokraty- 
czny i powrót do grona demokratycz 
nych, pokój miłujących i równo- 
uprawnionych narodów. 

W rezolucji w sprawie paryskiej 
konferencji wstępnej przedstawicieli 
hr wielkich mocarstw czytamy 
m. in: 

Izba Ludowa Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej zwraca się do 
Bundestagu Niemieckiej Republiki 
Związkowej z naglącym apelem o 
niezwłoczne skierowanie do czterech 
wielkich mocarstw, których przedsta 
wiciele zbierają się dnia 5 marca 
1951 r. w Paryżu na konferencję 
wstępną w sprawie opracowania po- 
rządku dziennego konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii, 
Związku Radzieckiego i Francji, 
wspólnego wniosku obi parlamentów 
o wpisanie na porządek dzienny kon 
ferencji ministrów spraw zagranicz- 
nych — sprawy przy ania i Za- 
warcia traktatu pokojowego ż Niem- 
cami jeszcze w r. 1951. 


Po dyskusji, w której zabierali 
głos przedstawiciele poszczególnych 
ugrupowań Iżby Ludowej, obie rezo- 
lucje zóstały jednomyślnie przyjęte. 


wy” 4 przemysłu p 23,4 proc. 
artość produkcji przemysłowej w 
br. wzrośnie w górnictwie o 9,7 
proc., w przemyśle ciężkim © 20,4 
roc., chemicznym — © 20,9 proc. 
ekkim — o 16 proc., rolnym i spo- 
żywczym — o 28,1 proc, oraz w 
przedsiębiorstwach drobnej wytwór- 
czości — m 80 proc. 

W bieżącym roku poważne zada- 
nia nakłada plan w zakresie zwięk- 
szenia wydobycia rud miedzi. Hut- 
nictwo podniesie średnio o kilka pro 
cent produkcję, eo w poważnym 
stopniu przyczyni się do dalszego 
rozwoju przemysłu maszynowego, 
budowlanego i przetwórczego, 

Najpoważniejszy wzrost produkcji 
występuje w przemyśle budowy ma- 
szyn. Produkcja obrabiarek zwiększy 
się o 161 proc. maszyn i urządzeń 
dla budownictwa o 162 proc, samo- 
chodów ciężarowych — 331 proc. itd. 

Stały wzrost stopy życiowej lud- 
ności wymaga zwiększenia produk- 
cji artykułów bezpośredniej konsum- 
cji. 

Nakłady inwestycyjne w bież. To- 
ku w porównaniu z rokiem ubie- 
głym będą większe o 32 proc, w wy 
niku tego zdolność wydobycia wę- 
gla kamiennego wzrośnie o ponad 
3,75 milionów ton węgla rocznie, 
Wykonana zostanie budowa 100 km 
gazociągów, zwiększy się produkcja 
rudy surowcowej, wzrośnie zdolność 
produkcyjna przędzalń bawełny itp. 

Źródło pokrycia finansowego wzro 
stu produkcji przemysłowej w 1951 
roku stanowi akumulacja  uspołecz- 
nionych przedsiębiorstw. Udział aku 
mulacji przemysłu w ogólnej sumie 
wyniesie 84,6 proc, co stanowi 
wzrost w stosunku do 1950 r. o 57 
próc. 

Z ogólnej sumy wpływów budże- 
tu gospodarki uspołeczńionej na 
przemysł przypada 72,1 proc. 

Plan na rok 1951 przewiduje 
wzrost wydajności pracy w przemyś- 
le 6 około 13 proc, Jednym z węzło- 
wych zagadnień planu na rok bie- 
żący jest obniżenie kosztów wła- 
snych w przemyśle o 6,1 proc. 


Wśród dolarowych „przyjaciół“ 


Pogłębiają się sprzeczności 


w obozie kapitalistycznym 


LONDYN (PAP). — Zapowiedź no- 
minacji admiruła amerykańskiego na 
stanowisko dowódcy sił morskich 

aństw paktu atlantyckiego, wywoła* 
a wielkie niezadowolenie w Anglii 
Rząd labourżystowski jest ostro ata- 
kowany zarówno w parlamencie, jak 
iw prasie, Konserwatyści ruszyli 
generalnego ataku w Izbie Gmin i w 
Izbie Lordów. Przez kilka dói po- 
słowie w Izbie Gmin bombardowali 
premiera Attlee interpelacjami, do- 
miagając się wyjaśnień i krytykująć 
rząd. W izbie Lordów lord Salis- 
bury oświadczył, że zapowiedź nomi* 
nacji admirała amerykańskiego jest 
„ostatecznym przy adem słabości 
obecnego rządu” | domagał się ustą: 

ienia ministra spraw zagranicznych 

evita, Lord Samuel (liberał) przy- 
łączył się do zdania Salisbury i stwier 
dził, że „wskutek błędów rządu At- 
tlee, Anglia stoczyła się do roli dru- 
gorzędnego państwa”. 

Większość dzienników atakuje pre- 
miera Attlee, wskazując na to, że 
odtąd Amerykanin dowodzić będzie 
flotą brytyjską. Oznacza to — pisze 
dziennik — zapowiedź przyspieszenia 
wpływów Wiel- 


kiej Brytanii z krajów wspólnoty bry 
tyjskiej przez Stany Zjednoczone, 
LONDYN (PAP). — Prasa lon- 
dyńska przepełniona jest wiadomoś- 
Sahe maii rychłe nastąpić dy- 
misji ministra spraw zagranicz 
nych Bevina. Wiadomości te zanoto- 


do | wała również Agencja Reutera. Sam 


Bevin mawiając w czwartek na 
zebraniu w swym okręgu wybor- 
czym nie zapowiadął rezygnacji, A 
w piątek wieczorem ukazało się ofi- 
cjalne zaprzeczenie wspomnianych 
wiadomości, 


Wykonanie trudnych zadań w br. 
wymagać będzie zmiany dotychcza- 
sowych metod pracy, wprowadzenia 
ulepszeń w produkcji, wykorzystania 
w pełni zdolności produkcyjnej ma= 
szyn i urządzeń, wprowadzenia so- 
cjalistycznej organizacji pracy. 

Realizacja śmiałych zadań planu 
na rok 1951 wymagać będzie duże- 

-+ wysiłku i entuzjazmu klasy ro- 

tniczej. Realizację wielkich zadań 
ułatwi nam umacnianie przyjaźni i 
rozszerzanie stosunków gospodar- 
czych ze Związkiem Radzieckim i 
krajami demokracji ludowej. W o- 
parciu © braterską pomoce Związku 
Radzieckiego, o wzrastającą Świado 
mość klasy mi naszego kra 
ju, w walee z niedobitkami wroga 
klasowego, plan gospodarczy na rok 
1951 będzie wykonany. Realizacja 
tego planu umocni nasz potencjał 
gospodarczy, wzmocni masze siły w 
walce o utrwalenie pokoju. 

W dyskusji nad referatem zabie- 
rali głos m. in. pos. poss  Kiesz- 
czyński, Burski, Rapaczyński 
(PZPR), Chadaj i Rataj (ZSL), Fi- 
jałkowski, Btrzałkowski i Stefański 
(SD) oraz Frankowski i Bocheński 
(klub kat.-społ.). 


U naszych 
przyjaciół 


SZYBKI ROZWÓJ 
SPÓŁDZIELCZOŚCI 
PRODUKCYJNEJ W RUMUNII 


W latach 1949/1950 powstało w 
Rumunii 1.029 rolniczych spółdziel- 
ni produkcyjnych, obejmujących 
65,974 gospodarstw chłopów bied= 
nych i średniorolnych o łącznej po- 
wierzchni 268.640 ha. 

Dzięki stosowaniu zdobyczy ra- 
dzieckiej agrotechniki oraz dzięki 
pomocy ośrodków maszynowo - 
traktorowych spółdzielnie produk- 
cyjne uzyskały znacznie wyższe zbio 
ry wszystkich kultur uprawnych 
niż gospodarstwa indywidualne. 


WIELKI ROZMACH RUCHU 
RACJONALIZATORSKIEGO 
W RADZIECKIM PRZEMYŚLE 
WĘGLOWYM 


Ruch racjonalizatorski i wynalaze 
czości w radzieckim przemyśle wę= 
glowym ogarnia coraz szersze rzesze 
górników. W ciągu ubiegłych 2 lat 
zaosączędzono dzięki zastosowaniu 
wniosków racjonalizatorskich ponad 
500.000.000 rubli, 

W przemyśle węglowym ZSRR 
liczba racjonalizatorów i nowato- 
rów - górników, majstrów i imżynie 
rów sięga obecnie 47.000. 


Do walki przeciwko remilitaryzacji Trizonii ! 


Apel Komitetu Przygotowawczego Europejskiej 


Konferencji 


BERLIN (PAP) Dziennik 
„Neues Deutschland“ opublikował 
apel Komitetu Przygotowawczego 
dla zwołania Europejskiej Konferen 
eji Robotniczej przeciwko remilita* 
ryzacji Niemiec. 


Robotniczej 


W apelu tym czytamy, że Komi 
tet Przygotowawczy proponuje re 
botnikom i robotnicom całej Euro 
py zwołać w Berlinie Europejską 
Konferencję Robotniczą w dniach 
od 23 do 25 marca 1951 r. 


„Partie amerykańskie" we Francji nie mogą dojść do porozumienia 


Bidault zrezygnował 
z prób utworzenia nowego gabinetu 


PARYŻ (PAP), — Georges Bidault 
oświadczył, że rezygnuje z prób utwo 
rzenia nowego rządu francuskiego, po 
nieważ nie zdołał uzyskać porozumie= 
nia między poszczególnymi partiami. 
Rozbieżności dotyczą nadal głównie 
sprawy nowej ordynacji wyborczej. 

Podczas gdy trwają targi między 
przedstawicielami dotychczasowej 
większości rządowej, francuskie masy 
pracujące manifestują na rzecz powo- 
łania do życia rządu jedności demo- 
kratycznej, który uprawiałby poli- 
tykę niczawisłości narodowej, spra- 
wiedliwości społecznej i pokoju, Do 
prezydenta Republiki napływają w 
tej sprawie tysiące telegramów, li- 


stów i rezolucji. W zakładach Re- 
nault odbyły się wiece, na których u- 
stalono rezolucje domagające się po- 


wstania rządu prawdziwie demokre- 
tycznego z udziałem „ministrów ko- 
munistycznych, O manifestacjach re 
botniczych na rzecz utworzenia rzą- 
du jedności demokratycznej donoszą 


z SŁ Denis, Romainville, St Onen, 
Issy-les-Moulineaux, z Dijon, Nicei 


itd, i 


QUEUILLE NASTĘPNYM 
KANDYDATEM NA PREMIŚRA 
FRANCJI 


„PARYŻ (PAP), — Po niepowodze 
niu misji Bidault, następnym kandy 
datem na premiera francuskiego jest 
w chwili obecnej Queuille, W kołach 
politycznych przewiduje się jednak 
2 góry, że w wypadku niepowodze- 
nia Quenille'a misję prowadzenia 
rożmów w sprawie sformowania no- 
wego gabinetu otrzyma Guy Mollet, 


Otwarcie obrad Kongresu LK 


(Dokończenie ze str. 1-szej) 


rep pobita Róża sf > oraz (ee 
rzodowmice pracy, pr ujące chiop- 
ki, intelektualistki, artystki, wielo- 
dzietne matki i inne. 
Przewódnictwo obrad 
dr. Irena Sztachelska. 
Gdy przewodnicząca ZG LK Alicja 


obejmuje 


ta R. P. Bolesława Bieruta do Kon= 
gresu, na sali wybucha niezwykły 
entuzjazm. Wszyscy wstają. Ponad 
głowami powiewają różnokolorowe 
chustki. Raz po raz zrywają się o- 
krzyki ña cześć Pierwszego Obywa 
tela Polski, na cześć Ludowego Rzą 
du i Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Zebrane skandują: 


Musiałowa odczytuje list Prezyden | „BIERUT — BIERUT", 


PRZE 


„Do tych wszystkich, dla których 
droga jest kultura starej Kuropy, 
dla kogo Louvre, Kijów, Umiwer- 
syte w Pradze i Uniwersytet 
Oksfordzki, Kraków i Kolonia nie 
stanowią obiektów projektowanych 
bombardowań, lecz żywe ciało dro- 
Biej sercu ojczyzmy duchowej, gwra 


Erenburg, kończył swe przemówie= 
nie na sesji Światowej Rady Pokoju 
w Berlinie. 

W Berlinie, Którego ruiny Są 0- 
sttzeżeniem dla podpalaczy świata, 
przedstawiciele 80 narodów, repre= 
zeńtujący ponad miliard ludzi, wy= 
tyczyli bieżący program obrońców 
pokoju. Jest niim akcja narodów na 
rzecz zawarcia paktu pokoju mię= 
dzy pięcioma wielkimi mocarstwa- 
mi. Jest nim naciśkk narodów na Or- 
gamizację Narodów Zjednoczonych, 
by jäk najszybciej powróciła do za- 
sad Karty, by służyła pokojowi i pa 
rozumieniu między narodami i zer- 
wała z narzuconą jej przez amery- 
kańskich imperialistów wylęgarnią 
rezolucji, służących wojnie, 

Sesja Światowej Rady Pokoju w 
uchwalonych rezolucjach zwróciła 
uwagę ha wszystkie problemy, stwa 
zające  niebezpieczeństwo nowej 
wójny. Szczególny nacisk położyła 
na zagacnienie konieczności walki 
o pokojowe, demokratyczne Niemcy. 
Delegat Polski, prof, Dembowski, 
mówiąc o groźbie, jaką stwarza dla 
pokoju światowego odbudowa Wehr 
machtu, stwierdził: „Krwawi przy- 


GLĄD 


wódcy Wehrmachtu marzą o tym, 
aby powierzchnia naszych krajów 
stała się podobna dò człowieka ð 


(Monde* i amerykański „New York 
Times“ odezwały się w tomie, który 
najlepiej Świadczy, jak bardzo za- 
niepokoiła obóz  imperialistyczny 
ada po © pokój, którą prowadzą nā- 

NĄ 


z mi 6jem 
stwierdza, iż „należy się , że 


ilość podpisów pod apelem w spra- 


wie paktu pokoju będzie większa 


niż pod Apelem Sztokhohnskim*, 


KŁOPOTY IMPERIALISTÓW 

Ubiegły tydzień przymiósł impe- 
rialistom amerykańskim co niemia- 
ra powodów do zmartwień. I żeby 
to w jednym kraju. We Francji roz- 
padł się tak wiernie im służący 
read Plevena, We Włoszech mie- 
mniej wierny rząd de Gasperiego 
jest w gytuacji linoskoczka, które= 
mu w każdej chwili grózi los jego 
francuskiego poprzednika, 

O co przewrócił się rząd Pleve- 
na? We Francji zbliża się okres wy 
borów. Reakcyjne partie rządowe 
żyły w świętej zgodzie wtedy, gdy 
szło o opracowanie takiej ordyna= 
cji wyborczej, która by pozbawiła 
klasę robotniczą i jej partię, Komu 
nistyczna Partię Francji, należnych 


TYGO 


jej mandatów w Zgromadzeniu Na 
rodowym. Natomiast, jak to zwykle 
bywa w kaźdej szajce złodziejskiej, 

nieporozumień dochodzi w chwi 
H aga łupów, tzn. w tym wy- 
padku — gdy rozpoczęto dyskusję 
nad ewerntualnyfn podziałem zagra 
bionych mandatów.  Nieporozumie 
nia te, będące wyrazem sprzecznoś 
ci w łonie burżuazji francuskiej, 
rzecz jasna, wywołały wielkie za= 
ñ enie w reakcyjnej prasie 
francuskiej i amerykańskiej, „New 
York Times“ określił kryzys rządo 
wy mianem „nieszczęścia, a „Lē 
Populaire* uważa, że przyczyną kłó 
ti w rodzinie rządzącej jest „zaśle 
pienie i upór”. 


ZWYCIĘSKIE BITWY OBOZU 
POKOJU I POSTĘPU 
Wiadomości nadchodzące ze 
Związku Radzieckiego, krajów demo 
kracji lddowej i Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej sa potężnymi 
ciosami, wymierzonymi w imperia 

listyezr 2 plany. 

W Czechosłowacji Plenum KC 
Rómunistyczńej Partii  zdemasko= 
wało dywersyjną działalność aften= 
tur imperialistycznych, które plano 
wały dokonanie w kraju przewro- 
tu, odbudowę kapitalizmu, oderwa 
nie Czechosłowacji od obozu poko- 
ju. „Beż wahania mogę powiedzieć, 
że wygraliśmy wielką bitwę prze= 
ciwko wrogowi klasowemu, Wielką 
zwłaszcza bitwę przeciwko lmperia 
listóm  zachódnim* — oświadczył 
przewodniczący KPC% Klement 
Gottwald. 


DNIA 


W Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej rozpoczął się Miesiąc 
Przyjaźni Niemiecko - Polskiej, 
„Przyjaźń niemiecko = polska jest 
ciosem dla podżegaczy wojennych“ 
— stwierdza jedno z haseł ogłoszo= 
nych przez prezydium Rady Naró- 
dówej Frontu Narodowego Niemiec 
Demokratycznych z okazji Miesiąca 
Przyjaźni. Miesiąc ten będzie miał 
wielkie znaczenie dla niemieckich 
bojowników pokoju w ich walce 
przeciwko remilitoryzacji Trizonii. 
Amerykańscy imperialiści, podsyca 
jąc niemiecki nacjonalizm, kuszą 
społeczeństwo zachodnio - niemiec= 
kie napaścią na Polskę. Stad olbrzy 
mie znaczenie Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej, która, jak gło 
si inne hasło, „przyczynia się do za 
pewnńienia pokoju w Europie". 

Pokój — tym słowem żyją wszys 
cy uczciwi ludzie, Do walki o pokój 
mobilizuje ich przykład Związku 
Radzieckiego, kraju, który twór- 
czym, pokojowym wysiłkiem stwa= 
rza ludziom pracy warunki, o ja- 
kich nigdy nie mogli 1 nie mogą ma 
rzyć mieszkańcy krajów  kapitali= 
stycznych. Uchwalona w ZSRR 
czwarta, od chwili zakończenia dzia 
łań wojennych, obniżka cen towa- 
rów powszechnego użytku ukazuje 
ludziom całego świata do czego zdol 
my jest ustrój socjalistyczny, co da=- 
je narodowi twórcza, pokojowa pra 
Ca. 

Znaczenie tej obniżki potęguje 
fakt, że w krajach kapitalistycznych 
stale rosną ceny, spada stopa życio 
wa ludności. 


Następnie na trybunę wchodzi wi 
cepremier Rządu R, P, członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR — tow. 
Aleksander Zawadzki, który wita 
Kongres w imieniu Rządu i KC 
PZPR. Zebrani zgotowali Aleksan 
drowi Zawadzkiemu gorącą owację, 

(Streszczenie przemówienia wice 
premiera Aleksandra Zawadzkiego 
podamy w numerze jutrzejszym). 

Po przemówieniu sekretarza KC 
SE nie milkną okrzyki na cześć 

adu i awangardy klasy robotni= 
czej — Polskiej Zjednoczonej Paeti 


obołniczej, 
W imieniu Naczelnego Komitetu 
Wykonawczego Zjednoczonego 


Stronnictwa Ludow: wita Kon- 
gres sekretarz RUOOAKOWA — Ale- 
ksander Juszkiewicz. Przemówienie 
delegata SL przerywane jest okrzy 
kami na cześć kobiet, budujących 
nową socjalistyczną wieś polską i 
na cześć sojuszu robotniczo = chłop 
skiego, 

Wśród burzliwych oklasków i o- 
wacji na cześć Światowej Demokra 
tycznej Federacji Kobiet zabiera 
głos przedstawicielka ŚDFK Gita 
Banerjea, 

Entuzjazm zebranych dochodzi do 
zenitu, gdy na trybunę wstępuje 
przedstawicielka delegacji  radziee 
iej den. - dyrektor kolejowej 
służby ruchu Zinaida 'Troickaja, któ 
ra przekazuje zebranym gorące bra 
terslie pozdrowienia 6d kobiet 
Związku Radzieckiego, 

Gdy delegatka radziecka kończy 

swe przemówienie, delegacja kobieta 
kolejarek z DOKP Katowice Wręg- 
Cza jej artystycznie wykonany mo- 
del lokomotywy — podarek od pol 
skich kolejarek. Jeszcze raz wybu= 
= sala entuzjastycznymi oklaska- 
mi. 
Następuje wzruszający moment 
w obradach. Na salę wkraczają ze 
śpiewem dzieci ż warszawskich 
szkół i przedszkoli TPD, 
ł Śpiewając plosenki -i pozdrawia- 
Jąc delegatki, dzieci ustawiają się 
przed stółem prezydialnym. Żebra- 
ne na sali kobiety że wzruszeniem wi 
tajā „najmłodszych bojowników o 
pokój, powiewając różnokolorowy 
mi chusteczkami i serdeczńie je 0- 
klaskując. 
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STWORZYMY FRONT NARODOWY = 
FRONT WALKI O POKOJ I PLAN 6-LETNI 


IMIM 


 Jednoczymy się do walki z wrogiem 


eferat | sekretarza KW, tow: 

Stasiaka, wskazał na zagadnie 
nia frontu narodowego i walki o Plan 
€-letni. 

Ludzie w miastach i na wsi różnie 

ojmują hasło frontu narodowego, 

iektórzy identyfikują front narodo* 
wy z endeckimi narodowcami, inni 
uważają, że hasło to oznacza obronę 
przed kułactwem. I jedno i drugie 
jest głęboko niesłuszne, fałszywe i 
obce naszej rzeczywistości, naszej 
ideologii. Ci, którzy mówią, że froni 
narodowy przypomina endecję, nie 
rozumieją różnicy, jaka istnieje mię- 
dzy hasłem frontu narodowego, gło- 
szonym przez burżuazję, a hasłem 
wysuniętym przez przewocmasavago 
naszej partii na VI Plenum KC PZPR, 

Burżuazja polska używała tego ha- 
sła w celu otumanienia mas, grała na 
jsczuciach patriotycznych mas, by 
przy pomocy ich tesrsd i nieszczęś 
cia umacniać swą władzę i ciągnąć 
jak największe zyski dla siebie, 

My natomiast organizujemy tront 
narodowy; do walki z wrogiem na- 
rodowym zewnętrznym i wewnętrz= 
nym w interesie mas, 

Również sformułowanie pojęcia 
frontu narodowego jako hasła obrony 
przed kułactwem jest z gruntu fal 


szywe. Jednoczymy nasz naród do 
walki z kułactwem, a nie do obrony. 
Biliśmy wrogów -klasowych w 1917 
foku biliśmy ich w drugiej wojnie 
światowej, bijemy ich w Korei, bije- 
my i będziemy ich bić, a nie bronić 
się przed nimi. 

Burżuazja używała hasła frontu na 
rodowego do zdrady interesów naro- 
du, w imię grabieźczych zysków mię- 
dzynarodowego kapitału, my wysuwa 
my to hasło w celu organizowania na- 
rodu do walki i pracy w interesie ca- 
lego narodu. 

Front narodowy w wąlce o pokój 
i Plan 6-letni przeprowadzamy pod 
kierownictwem klasy robotniczej, 
Pod jej przewodnictwem skupiamy 
olbrzymią większość narodu polskie- 
gó, lecz nie wszystkich: nie zdraj- 
ców ojczyzny, nie spekulantów, nie 
wojujące elementy kapitalistyczne. 
Wszystkich ich razem wziąwszy, wy- 
rzucamy poza nawias naszego narodu, 
Bo czyż można widzieć w froncie na- 
rodowym zjawisko kumania się z ku 
łactwem? Niel Trzeba z tym ostro 
walczyć! 

Front narodowy budują, organizu- 
ją, rozwijają partie komunistyczne i 
robotnicze w krajach  kapitalistycz- 


jak prs mobilizuje caly naród an- 
gielski w obronie niepodległości, su- 
werenności góspodarczej i polityćz- 
nej, do walki z podźegaczami wojen- 
nymi. Podobnie jest we Włoszech i 
Francji. 

A u nas — czyż nie jest zrozumia- 
łe, że gdy stoi zagadnienie walki o 
pokój i Plan 6-letni, mobilizujemy do 
tych cełów cały naród. Przecież bu- 
dujemy nowe łabryki, domy, szkoły, 
mosty, drogi, z których korzysta cały 
naród, bo korzystają z nich nawet łaj 
dacy, wyrzuceni ża burty frontu na- 
rodowego. 

Czyż front narodowy nie ułatwi 
nam codziennej walki i pracy? Nie- 
wątpliwie tak. Bo czyż nie należy 
oskarżać jako zdrajcę narodu — ku- 
laka, który zgnoił zboże, aby nie 
sprzedać go państwu? Trzeba to 
czynić. Trzeba wyraźnie powiedzieć, 
że ten, kto jest przeciwko budownic- 
twa nowych fabryk, przeciwko ak: 
cjom pokojowym — jest wrogiem 
sykodzącym interesom narodu, 

W codziennym życiu, w pracy i wal 
ce o pokój i Plan 6-letni urzeczy- 
wistnienie hasła frontu narodowego. 
stanowi dlą nas poważną pomoc, 

| Każdy uczciwie i szczerze pracują- 


nych, Program KP Anglii dowodzi, |cy obywatel naszego kraju, partyjny 


Zadania organizacji partyinych 


na terenie wsi i miast woj. łódzkiego 


owarzysz Bolesław Bierut na 

VI Plenum KC postawił 
przed naszą partią zadanie stworze 
nia frontu narodowego w walce o 
pokój i Plan 6-letni, 

Mamy pełne prawo przewodzić na 
szemu narodowi w tej gigantycznej 
walce o pokój, Partia nasza kiero- 
wała walką narodu polskiego o wy= 
zwolenie spod okupacji hitlerow- 
skiej, kierowała odbudową naszego 
kraju w okresie planu trzyletniego; 
kieruje budową wielkiego * Planu 
-letniego o lepsze i szczęśliwsze ju= 
tro naszego narodu. 

Tow. Bierut przestrzegał na VI 
Plenum nasze organizacje przed 
ześlizgnięciem się w tej walce na 
pozycje oportunizmu ji sekciarstwa, 
oraz burżuazyjnego pacyfizmu, Aby 
ustrzec się od tych błędów, musi- 
my przede wszystkim dążyć do roz- 
budowy i wzmocnienia naszych or= 
eanizacji partyjnych na wszystkich 
odcinkach życia społeczno - gospo= 
darczego. Tym pewmiej I lepiej żre= 
alizujemy zadania frontu  aarodo* 
wego, im silniejszą będzie nasza 
partia, 

I tutaj, towarzysze, należy zadać 
sobie pytanie: jak przygotowana jest 
wojewódzka organizacja partyjna 
do realizowania uchwał VI Plenum, 
do walki o szeroki front narodowy, 
o zwycięstwo naszej Sześciolatki? 
Musimy stwierdzić, że nie wszyst- 
- (kie nasze organizacje partyjne do- 
ceniły w pełni znaczenie stworze- 
mia w terenie silnego zaplecza, W ta 
kich powiatach, jak kutnowski, łę- 
kczycki czy sieradzki towarzysze nie 
mastawili się jeszcze na właściwą 
rozbudowę organizącji partyjnych. 
iMówią o tym cyfry: W 21 groma= 
dach gminy Krośniewice powiatu 
kutnowskiego posiadamy zaledwie 
4 organizacje podstawowe, w Łanię- 
«cie na 19 gromad — 9 organizacji 
podstawowych, tyleż w Olszycach 
na 13 gromad. Podobna sytuacja 
istnieje w Wieluniu, Sieradzu i Łę- 
czycy. 

Świadczy to o tym, że nie doceni= 
liśmy jeszcze znaczenia walki © 
wzrost partii w okresie potężnych i 
masowych akcji, jak w skupie zboża, 
akcji siewnej, kontraktacyjnej i t. p. 
A przecież cyfry z innych powiatów 
wskazują nam, że w. okolicach, 
gdzie organizacje partyjne rozwija- 
ją działalność polityczną, tam rosną 


nasze szeregi. W gminie BUCZEK, 
pówiat łaski, nasza partia wzrosła © 
27 członków, w ZAPOLICACH ò 21 
członków. Dowodzi to, że mamy 
wszelkie możliwości, aby rozbudo= 
wać szeregi partyjne na wsi, że mā- 
my wszelkie dane kn temu, by stwo 
rzyć mocne | kierownicze zaplecze 
frontu narodowego, Mamy uczel- 
wych bezpartyjnych ludzi, odda- 
nych duszą i sercem naszej rzeczy- 
wistości. Bezpartyjni chłopi gminy 
DĄBROWICE wykonali plan sku- 
pu zboża w 135 procentach. Lecz Ko 
mitet Powiatowy nie zainteresował 
się, by stworzyć tam grupę kandy= 
dacką. I dlatego stoi przed nami 
zadanie: rozbudować organizacje 
partyjne na wsi, stworzyć grupy 
kandydackie, otoczyć istniejące gru- 
py troskliwszą opieką, oprzeć się na 
aktywie, który wyrósł w akcji zbo- 
żowej i prowadzić go do dalszych 
zwycięstw politycznych i gospodar= 
czych, 

Podobne zadania stoja przed or- 
ganizacjami partyjnyrmi w miastach 
woj. łódzkiego, Organizacje partyj- 
ne w fabrykach nie mogą spoczy= 
wać na laurach, jak to ma miejsce 
w e, w hucie „Hor- 
tensja* i w innych. Trzeba zwięk= 
szać nasze szeregi w oddziałach pro 
dukcyjnych, przy warsztatach i ma» 
szynach, spośród wybitnych przo- 
downików, racjonalizatorów i inte- 
ligeńcji technicznej, Któż bowiem 
będzie budował front narodowy 
wśród bezpartyjnej części wałogi, 
jeśli my tam nie dotrzemy? Kto bę- 
dzie troskliwie dbał o to, by zmniej- 
szyć koszty produkcji, wałczyć z 
marnotrawstwem, o większą oszczęd 
ność, jeśli mie będzie inicjatywy i 
kierowniczej roli członków partii. 

I dlatego rozbudowa organizacji 
partyjnych winna być przeprowa- 
dzona na kluczowych odcinkach pro 
dukcyjnych, abyśmy mogli tym moc 
niej łączyć walkę o pokój z walką 
o Plan 6-letni. Dlatego też musimy 
jeszcze bardziej uaktywnić grupy 
partyjne w fabrykach, jeszcze bar- 
dziej dbać o poziom i frekwencję 
na zebraniach partyjnych, jeszcze 
bardziej pogłębiać szkolenie ideolo- 
giczne i usprawniać naszą pracę or- 
ganizacyjną, 

Wykonanie tych zadań będzie 
gwarancją, że zrealizujemy wytycz- 


ne VI Plenttn, będzie dalszym po- j 


- Podnieść autorytet 


kierownictwa produkcji 


Jeśli chodzi o szukanie przyczyn 
niewykonywania planów produkcyj 
nych, komitety partyjne widzą je 
naogół wyłącznie w kierownictwie 
zakładu. Jest to z gruntu niesłu- 
szeie stanowisko, stanowisko obniża 
jące niejednokrotnie autorytet kie- 
rownika zakładu, 

Tow. Janczakowaą zabierając głos 
w dyskusji, powiedziała, że Komitet 
Miejski w Ozorkowie zwołuje w lo 
kalu KM, naradę majstrów, gdyż 
OZPB nie wykonują planów pro- 
dukcyjnych. Czy to jest słuszne? Z 
gruntu niesłuszne. Obniża to autory 
tet tak  majstrów jak i dyrektora. 
Trzeba kierować, pomagać dyrekto- 
rom, ale nie możńa ich zastępować. 
Obniżenie autorytetu kierownictwa 
zakładu pracy wpływa ujemnie na 
samą produkcję. 

Mówiąc o szkoleniu zawódowym, 


nie wspominamy nic o udziale w 
nim majstrów i o inteligencji te- 
chnicznej, Zamiast pomagać im, od 
powiednio ich ustawiać, niejedno- 
krotnie zwalamy na nich winę za 
wszystkie niedociągnięcia, I to jest 
także niesłuszne. Bo przecież” klasa 
robolnicza właśnie przy pomocy 
majstrów i inteligencji technicznej 
zrealizowała plan 3=letni i zwycięs 
ko realizuje Plan 6-letni. Należy za 
tem więcej uwagi poświęcić maj- 
strom i inteligencji technicznej. któ 
raw olbrzymiej większości włączyła 
się dó walki o wykonanie planów 
produkcyjnych. Należy pomagać dy 


miąc zasady jednolitego kierownic 
twa, nie obniżając ich autorytetu, 
Z przemówienia 
tow. MIKOŁAJA OLSZEWSKIEGO 
sekretarza KW PZPR 


twierdzeniem, że partia nasza jest 
rzeczywistym przywódcą potężnego 
frontu narodowego w walce 6 po- 
kój, ò szczęśliwsze i radośniejsze ży- 
cie naszego narodu. 


Z przemówienia 
tow. MICHALINY MAJKOWSKRIEJ 
sekretarza KW PZPR w Łodzi! 


i bezpartyjny, każdy na swoim od- 
cinku pracy jest bojownikiem frontu 
narodowego, którego jedynym celem 
jest utrwalić pokój, szczęście į dobro- 
byt dla całego narodu. 


Z przemówienia 
tow, H. CHEŁCHOWSKIEGO 


Dyskusja i zakończenie obrad rozszerzonego Plenum KW PZPR w'Łodzi 


Rozwinęliśmy współzawodnictwo 


ale nie troszczymy się o wydajność pracy 


Na V Plenum KC towarzysz 
Bierut zalecił nam podnieść pracę 
organizacyjną do poziomu linii poli 
tycznej partii, Muszę samokrytycz 
nie przyznać, że organizacja partyj 
na w zakładach im. Wilhelma Piec 
ka nie doceniła w pełni znaczenia 


z-cy człónka Biura Politycznego KC.ltych słów. Mieliśmy w ub. roku ta 


W pełni wykorzystać możliwości transportu 


Nasi kolejarze, wzorując się na 


doświadczeniach kolejarzy radziec- | go 


kich, uzyskali już poważne wyniki w 
usprawnianiu komunikacji i trans- 
portu. Załogi parowózów w Kutnie 
przejechały 120 tys. km. bez płuka- 
nia kotła. Przebieg ten można wy- 
datnie zwiększyć. Dzisiaj mówimy 
już o przebiegu miliona kilometrów. 
I jest to możliwe do wykonania. Sa 
na to tysiące różnych sposobów: 
My, kolejarze, na pewno zrobimy 
swoje. Chodzi tylko ó to, aby wszyst 
kie instytucje i przedsiębiorstwa po 
mogły nam w walce o zwiększenie 
przewozu masy towarowej, która w 
Planie 6-letnim będzie wzrastała zZ 
miesiąca na miesiąc. , 
Jak dotąd bowiem trzeba stwier- 
dzić, że instytucje i przedsiębior- 
stwa nie doceniają naszego wysiłku, 
nie wykorzystując należycie podsta- 
wianych do ich dyspozycji wagonów, 
Np. w wagony 20-tonowe ładują 10 
ton towarów, przeź co zmniejsza się 
przewóz masy towarowej o połowę. 
Utrudnia nam także pracę niedbal 
stwo poszczególnych instytucji, któ- 
re nia wyładowują, względnie nie za- 
ładowują wagonów w  przewidzia- 
nym czasie. Przynosi to olbrzymie 
straty PKP, jak również i samym in 
stytucjom, które wskutek tego są 


Więcej uwagi sprawie kobiet i młodzieży 


Muszę stwierdzić, że Komitet Miej 
ski w Ozorkowie mało uwagi po- 
święcał "dotychczas ' sprawie” młodzie- 
ży i kobiet. Nie troszczył się rów- 
nież o młodzież Wojewódzki Zarząd 
ZMP. A przecież o młodzież trzeba 
się bić, Młodzież jest pełna entu- 
zjazmu i poświęcenia. Na terenie 
Ozorkowa ZMP-owcy juź nieraz dali 
dowód, że chcą i potrafią pracować 
dla dobra Polski Ludowej, Musimy 
młodzieź jeszcze bardziej ubojowić i 
uświadomić, ażeby w pełni zrozumia 
ła w imię czego walczy. Musimy ją 
otoczyć troskliwą opieką i odłzolo- 
wać od wpływów wroga klasowego, 
ksóry wszelkimi możliwymi środka- 


mi usiłuje oddziaływać na nią, jak 
to np. miało miejsce w ozórkowskim 
Gimnazjum Tkactwa Mechanicznego. 

Zdajemy sobie sprawę, że bez ko- 
biet nie przebudujemy naszej wsi. 
Komitet Miejski w Ozorkowie nie do 
ceniał tego zagadnienia. Nie umieliś 
my  ekipom łączności miasta ze 
wsią zapewnić dostatecznej liczby ko 
biet-robotnic. Brak ten usuniemy. 


Na wieś będziemy wysyłać przodu- 
jące robotnice naszych zakładów 
przemysłowych. 

Z wypowiedzi 


tow. HELENY JANCZAKOWEJ 
II sekretarza KM Ozorków 


zmuszone do płacenia tzw. „osiowe- 


Najwyższy czas, aby temu niedbal 
stwu położyć raa wreszcie koniec. 


Z przemówienia 
tow. W. MANIKOWSKIEGO 
PKP Kutno 


Okażemy pomoc 
wiejskim organizacjom 


partyjnym 

Przed Komitetem Powiatowym w 
Łęczycy stoją poważne zadania rē- 
alizacjj wytycznych VI Plenum KC 
naszej partii. Do zadań tych musi 
my mobilizować, poprzez nasze or- 
ganizacje partyjne, szerokie masy 
ludzi pracujących. Musimy zatem 
większą troską otoczyć nasze komi- 
tety gminne i gromadzkie organiza- 
cje partyjne. 

W kampanii skupu zboża stwier- 
dziliśmy, że poziom organizacyjny i 
polityczny wielu z nieh jest jesz- 
cze niski. Jest to bezsprzecznie wi- 
ną Komitetu Powiatowego, który 
dotychczas nie udzielał pomocy wiej 
skim organizacjom partyjnym. Nasi 
instruktorzy, wyjeżdżając w teren, 
ograniczali się w swej pracy do 
przeprowadzania kontroli. Nie poma 
gali natomiast w przełamywaniu 
trudności. Komitet Powiatowy nie 
dopilnował, ażeby zebrania gro- 
madzkich organizacji partyjnych od- 
bywały się regularnie, skutkiem cze 
go nie żyły one zagadnieniami, któ 
rymi żyje naszą partia, Ten stan 
nakłada na Komitet Powiatowy obo- 
wiązek radykalnej zmiany stylu pra- 
cy. 


Musimy otoczyć ką i ubojowić 
wszystkie acc tale ap partyjne na 
wsi. Członkowie ich są ofiavni i od- 
dani sprawie, trzeba tylko im pomóc, 
trzeba ich nauczyć pracować. 

Z wystąpienia 

tow. G, SZAJERMAN 


I sekretarz KP Łęczyca | 


kie zjawiska, kiedy zakłady nasze 
nie wykonały do lipca planów pro- 
dukcyjnych, Powodem tego stanu 
rzeczy była niedostateczna działal= 
ność naszej podstawowej organiza= 
cji partyjnej. Nie potrafiliśmy w 
pełni wykorzystać entuzjazmu zała= 
gi, a zwłaszcza, pracującej ofiarnie 
i z zapałem, młodzieży. 

Kiedy w lipcu ub. roku zaczęliś- 
my bardziej wnikać w zagadnienia 
produkcyjne, okazało się, że właści 
wie plan pod względem wartościo- 
wym został wykonany, lecz planów 
asortymentowych nie wykonaliśmy. 
Usprzwniliśnyy naszą prace i już w 
drugiej połowie ub. roku nastąpiły 
w zakładach poważne zmiany. Du- 
żo nam pomogła nasza dzielna mio- 
dzież, która pierwsza wysuneła ini 
cjatywę rewizji norm predukcyj- 
nych. 

Za jej przykładem i pod kiero- 
wnictwem organizacji partyjnej ca 
ła załoga przystąpiła de pracy we- 
dług nowych norm. 

Jeśli chodzi o ruch racjonalizator 
ski i współzawodnietwo pracy, orga 
nizacja nasza niedostatecznie jesz= 
cze opiekowała się nimi. Zadowoli= 
liśmy się wysoką cyfrą  uczestni= 
ków współzawodnictwa, nie analizu 
jąc przy tym zagadnienia zwiększe 
nia wydajności pracy i zmniejsze- 
nia kosztów własmych. A pod tym 
względem nie jest jeszcze u nas do 
brze. 

Wynika to m. in. również z faktu 
niedoceniania przez inne zakłady 
wykonania planu asortymientowego. 
Odlewnie dostarczające nam  półfa 
brykaty zwracają uwagę jedynie 
na ciężar gatunkowy i wartość, po= 
mijając zupełnie zagadnienia asorty 
mentowe. 

Centralny Zarząd Przemysłu Hu 
tniczego przerzuca nasze zamówie 
nia z jednej odlewni do druziej, a 
w rezultacie mamy wypadki, że 
pewne części mają zbyt duże prze- 
kroje i należy je odesłać z powro= 
tem. Z tego powodu koszty produ- ' 
kcji niepotrzebnie wzrastają. 


Z wypowiedzi 


tow. ANDRZEJA JĘDRZEJCZAKRA 


sekretarza org. podst. 
w Zakładach im. Piecka 
w Żychlinie 


ójdziemy drogą Marksa-Engelsa-Lenina-Stalina 


Podsumowanie dyskusji przez | sekrełarza KW tow. Leona Stasiaka 


—— —— 
asto frontu narodowego — to 


H nie zwykłe sobie hasło, jakie 
partia w różnych okresach czasu wy 
suwa. To coś więcej: to platforma 
naszej pracy, to wzbogacenie arse- 
nału naszych środków walki. Wysu- 
nięcie tego hasła stało się teraz moż- 
liwe, bo zmieniły się warunki ustro- 
jowe w Polsce, dojrzała nasza par- 
tia, bo budujemy nasz Plan 6-letni w 
bardzo napiętej i poważnej sytuacji 
międzynarodowej, w której cały nasz 
naród toczy walkę o pokój. 

W latach 1946, 1946, 1947 — to- 
czyliśmy walkę z silnym jeszcze wro 
giem, ż silnymi jego pozycjami 
Mikołajczyk zasiadał w rządzie, kie- 
rując PSL, kułacką partią, skumaną 
z podziemiem. 

Pracowaliśmy nad wykonaniem za 
dań planu 3-letniego, planu odbudo* 
wy zniszczeń, dokonanych przez woj 
nę i okupację, 

"Teraż wkroczyliśmy w drugi rok 
Planu G-letniego — gospodarka so- 
cjalistyezna* rośnie, zostawiamy dä- 
leko w tyle zacofanie ekonomiczne, 
kulturalne i polityczne Polski. Roś- 
nie siła klasy robotniczej, coraz sil- 
niejsza jest jej władza władza 
ludu pracującego. 

Dojrzała i zahartowała się nasza 
partia. Poprzez powstanie ' Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej zo- 
stały zbikwidowane organizacyjne for 
my socjal-demokratyzmu w polskim 
ruchu robotniczym. 

Usunięto z kierownictwa PZPR 
prawicowych nacjonalistów, osłabia- 
jących siłę naszej partii i klasy ro- 
botniczej. 

Wzmocniła sie nasza partia pod 
kierownictwem tow, Bieruta, uczy się 
nasza partia marksizmu-leninizmu, 
uczą się setki tysięcy członków na- 


— 


— 


<OSC1. 

Partia nasza zawsze walczyła 0 
interesy narodu polskiego, Wiedzie- 
liśmy, rzecz jasna, o tym, że, aby ta 
walka była skuteczna, musimy usu- 
nąć od władzy kapitalistów i obszar 


szej partii przodującej nau+! ludz- | 
rektoróm zakładów pracy, nie ta-fk e P p JC 


ników i, że klasa robotnicza musi 
władzę wziąć w swe ręce. 

To oni zdrajcy okresu międzywo- 
jennego, agenci imperializmu między 
narodowego — piłsudscy, składków+ 
sey, rydze, bekowie, michałowscy i 
inni, nazywali KPP agentura obcego 
mocarstwa. Tysiące KPP-owców 
górników, włókniarzy, hutników, mu 
rarzy, chłopów, jnteligentów i miò 
dzieży, ludzi kochających Polskę i ży 
czących jak najlepiej swej Ojeżyźnie, 
bijących się o to, by w tej Ojczyźnie 
nie było wyzysku i nedzy, by nie by- 
ło bezrobocia i przygotowań wojen- 
nych — nazywano źdrajcami ojczyz- 
ny, agentami obcego mocarstwa, po- 
syłano na szubienicę, na długie lata 
do więzienia lub do katowni w Be- 
rezie. 

To oni, agenci mocarstw imperia- 
listyecznych — nazywali komunistów 
polskich, przodujących ludzi narodu 
polskiego, agentami obeego mocar- 
stwa, A tym „obcym mocarstwem" 
był Związek Radziecki — sojusznik 
i przyjaciel narodu PPANC. „Ob- 
cym mocarstwem” był Związek Rā- 
dziecki — a przecież dzięki Rewolu- 
cji Socjalistycznej powstała niepo 
dległa Polska. 

Agentami „obcego mocarstwa” na- 
zywano tych, którzy bili się codzien 
nie o polityczne i ekonomiczne in- 
teresy mas pracujących, którzy wal- 
czyli nieugięcie o jedność wszystkich 
pracujących, © sojusz robotnicze- 
chłopski. 

Agentami „obcego mocarstwa“ na 
zywano komunistów polskich, którzy 
walczyli o zmiane polskiej polityki 
zagranicznej, o wyrwanie Polski z 
kleszczy angtlo-amerykańskiego i hie 
tlerowskiego imperializmu. 

Kto walczył o Polskę, w której 
można żyć i pracować, o Ojczyznę 
— nie macochę, a prawdziwą matkę ? 
O taką Polske bili się Kibner, 
Kniewski, Rutkowski, Botwin i ty- 
siące innych. 

O taką Polskę bił się na baryka- 


dach Warszawy ten, którego burżu: 
azja więziła lat 14 jako „agenta ob- 
cego mocarstwa* — nasz kochany 
tow. Buczek. O taką Polskę — by 
była prawdziwą Ojczyzną dla naro- 
du — bili się Walter-Świerczewski, 
Konstanty Rokossowski i Bolesław 
Bierńt. 

Po dojścia do władzy, po umocnie- 
niu naszej socjalistycznej ekonomiki 
— my mówimy, jak zawsze, prawdę, 
że naród to klasa robotnicza, pracują 
ce chłopstwo i pracująca inteligen- 
cja. 

Mówimy również o tym, a są do- 
wody, które zresztą zna cały naród, 
że wrogami i zdrajcami Polski są 
edepchnięci od władzy, sanatorzy i 
endecy:  hutten-czapscy, zalewscy, 
arciszewscy,  bieleccy, andersowie, 
mikołajczykowie, doboszyńscy. 

Zwalczmy sekciarstwo i sekciarzy, 
obawiających się używać słowa: Oj- 
czyzna, choć Ojczyźnie wiernie i ofiar 
nie służą, Piękne słowa: Ojczyzna — 
ħaród — kultura polska teraz 
nabierają pełmej treści i swojego złę 
bokiego znaczenia. To nam są bliscy 
Mickiewicz, Słowacki, Żeromski, Ko- 
nopnicka, to nam jest. bliski Szopen 
i Moniuszko, Kościuszko i Dąbrow= 
ski, Dębowski i Ściegienny, Kołłątaj 
i Staszie. 

Czy istnieje groźba wypaczenia te- 
go hasła? Tak, istnieje. Ale od sku- 
tecznej jego realizacji zależy, aby 
tych wypaczeń było jak najmniej i 
by po krótkim czasie tych wypaczeń 
w ogóle nie było. 

Hasło front narodowy nie oznacza 
żadnego kompromisu w stosunku do 
wrogich klas skazanych przez histo 
rię na zagładę. Odwrotnie: ułatwia 
ham óńo doprowadzenie tej walki do 
końca. 

Hasło frontu narodowego nie ozna 
cza zmiany naszej walki, lecz rozsze 
rzeńie platformy. z RE następo- 
wać będą dalsze, jeszcze skuteczniej 
sze uderzenia we wroga «lasowego, 
w agentury imperializmu, 

Jest to specjalnie ważne dla na- 


— 


szych organizacji wiejskich, nierzad 
ko słabych, które, jak to już mówi- 
liśmy, poddają się niekiedy naei- 
skowi kułaka, 

Ale kiedy hasło frontu narodowe 
p". się żywą prawdą, żywą si- 
ą 
„żywą prawdą i żywą siłą stanie 
się ono wtedy, gdy będzie przez par= 
tię realizowane w terenie, w naszych 
wsiach i miastach, kiedy jeszcze bar 
dziej wzrośnie siła naszej partii, któ 
ra jest mózgiem, sztabem general- 
nym narodowego frontu walką © po- 
kój i Plan 6-letni. 

Siły naszej partii wzrosnąć mu- 
szą wszędzie, ale szczególnie na wsi, 
wtedy, kiedy weźmiemy sobie do ser 
ca i wyciągniemy wnioski z cyfr i 
faktów podanych na naszym plenum, 
a świadczących. o dużych brakach 
organizacyjnych w naszej pracy. Kie 
dy weźmiemy sobie do serca wskaza« 
nia występujących w dyskusji towa- 
rzyszy, o potrzebie pozyskania dla 
frontu narodowego całej naszej mło 
dzieży i chronienia jej przed demo" 
ralizującymi wpływami wroga, 

Jest potężny kraj na świecie, któ- 
ry zrodził się w ogniu walki, który 
wszystko co osiągnał budował w cięź 
kiej, nieporównanie cięższej walce, 
niż nasza, który w ciężkiej walce, 
kosztem niezliczonych ofiar oswobo- 
dził świat cały od zmory faszyzmu, 
kraj, któremu wszystko zawdzięcza- 
my, 

W kraju tym jest silny bohaterski 
naród, przed którego moralno-polity= 
czną jednością wszystko ustępowało, 


o którego zapał į patriotyzm wszyst= 
ko sie rozbijalo. TEN KRAJ TO 
NARR a ZIECKI, ŹRÓDŁO 
y SIŁY, WZÓR I - 
KŁAD! ca 
Narodowy (front walki o pokój i 


Plan 6-letni, realizowany przez naszą 
partis, oznacza pójście śladami tego 
raju i tego narodu, oznacza pójście 
drogą MARKSA, ENGELSA, LENI- 
NA I STALINA. 


KRONIKA RADOMSKA . 


Zjednoczone Huty Szkła w Radomsku 


wykonują piany produkcyjne 


Choć brak jeszcze oficjalnych 
danych, to jednak kierownictwo 
Zjednoczonych Hut Szklanych w 
Radomsku, opierając się na mel- 
dunkach z poszczególnych dni lu- 
tego zapewnia nas. że plan pro- 
dukcji w miesiącu ubiegłym zakła 
dy nie tylko wykonały, ale nawet 
przekroczyły, 

W pierwszej dekadzie lutego 
miesięczny plan produkcji wypeł 
niony został pod względem warto 
ściowym w 37 proc., a pod wzglę 


dem. ilościowym 
drugiej dekadzie lutego uzyskano 
wyniki jeszcze lepsze pod wzglę- 
dem wartościowym, osiągnięto bo 
wiem 39 pro planu miesięczne- 
go, a pod względem ilościowym 
40 proc. Ponieważ według wyni- 
ków z meldunków ` dziennych za 
okres od 20 do 28 lutego produ- 
kcja nie tylko nie spadła w stosun 
ku do drugiej dekady, ale wyka- 
zywała nawet tendencje zwyżko- 
we, więc słusznie można przypu- 


Sladesm moszugch eartugikuków 


Zawiniły Zakłady Żyrardowskie 


Przed kilku dniami ukazała się 
na łamach naszego pisma kores 
pondencja chłopa z naszego po- 
wiatu, øb." Stanislawa  Hasika, 
któremu- nie wypłacono należnoś 
ci za odstaweę zakontraktowanego 
Inu. W sprawie tej otrzymaliśmy 
następujące wyjaśnienie z PZGS 
w Radomsku: 

Ob. Stanisław Hasik dostar- 
czył len nie dó PZGS, lecz do 
Państwowych Zakładów Żyrar- 
dowskich, które przez swych u- 
rzędników odbierały bezpośred - 
nio len od kontraktujących chło 
pów. Zapłate za dostarczony len 
Zakłady Żyrardowskie  uiszczają 
za pośrednictwem gminnych spół 
dzielni „Samopomocy Chłop - 
skiej” w Radomsku i w Brzeźni 
cy. Zakłady Żyrardowskie do- 
starczają gminnym spółdzielniom 
wykazy chłopów, którym powin- 
na być wypłacona należność. Kwo 
ty te chłopi otrzymują w gotów 
ce i częściowo w materiałach. 
Zarówno gotówkę, jak i materia 
ły gminne spółdzielnie otrzymują 
od Zakładów Żyrardowskich. 

Nadsyłane przez Zakłady  Ży- 
rardowskie wykazy nie obejmowa 


ty jednak wszystkich dostawców 
Inu, a między innymi nie figuro 
wał w wykazach również i ob. 
Stanisław Hasik. Gminna spół- 
dzielnia w Radomsku 'kilkakrot- 


"nie zwracała uwagę przedstdwicie 


lom Zakładów  Żyrardowskich, 
przyjeżdżajacym w celu -kontroli 
wypłat, na powyższe niedociag- 
nięcia. Przedstawiciele Zakładów 
Żyrardowskich przyznawali, że 
sprawy te nie są uporządkowane, 
lecz do chwili obecnej nic w tej 
sprawie nie zdziałano.  Dratego 
też całkowitą winę w wypadku 
ob. Hasika, jak również w wielu 
innych podobnych, ponoszą Za- 
kłady Żyrardowskie. h 


w 38 proc. W|szczać, że plan produkcji za luty |.. 55 oS E i 
nie tylko został wykonany, ale i biatowie jest już przygotowana do 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI "- 


KRONIKA PIOTRKOWA 


SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA W LUBIATOWIE 


przygotowana do akcji siewnej 


przekroczony, . 

Mówiąc o realizacji planu pro- 
dukcji- za. luty,. należy podkreślić, 
że w okresie tym kierownictwo 
zakładu į organizacja partyjna, 
jak również radą zakładowa ści- 
śle kontrolowaly dzienny przebieg 
wykonania planu produkcji, Z 
każdego oddziału produkcyjnego 
codziennie. napływały do kierow- 
nictwa meldunk; o wyrobieniu 
planów dziennych. Następnie były 
one dokładnie analizowane przez 
kierownictwo, 'aktyw, partyjny i 
radę zakładową. W razie spostrze 
żenia najmniejszych chociażby 
trudności na niektórych oddzia- 
łach, z miejsca stosowano środki 
zaradcze, 

Załoga Zjednoczonych Hut 
Szklanych w Radomsku „dobrze 
zapoczątkowała realizację drugie- 
go etapu Planu 6-letniego. 

"Wypada nadmienić, że w stycz 
niu play wykońany został pod 
względem ilościowym w 114 proc., 
a pod względem wartościowym 
w 105 proc. Jak nas zapewnia 
kierowiijetwo zakładu, 'Ww. lutym 
plan, zrealizowano w niegorszym 


stosunki Dlatego też załoga słusz 
nie spodziewa się, że również rocz 
ny plan proditikcji wypełni przed 
terminowo. 


Praca organizacji kobiecej w Kłomnicach 


Koło Ligi Kobiet powstało na te) 
renie gminy Kłomnice w lipcu 1947 
roku. Początkowo skupiało zaled- 
wie 7 członkiń, Dziś tutejsza orga 
nizacja kobieca liczy 578 członkiń, 
zrzeszonych w 11 kołach. Funkcję 
przewodniczącej piastuje ob. Broni 
sława Kyrczowa. i 

W swej dotychczasowej pracy 
organizacja kobieca na terenie gmi 


Załoga gorzelni w Bqkowej Górze 


radzi nad usprawnieniem produkcji 


W gorzelni w Bąkowej Górze 
odbyła się pod koniec lutego nara 
da produkcyjna, poświęcona omó- 
wieniu możliwości zwiększenia pro 
dukcji oraz podniesienia wydajno- 
ści pracy. 

W toku dyskusji przede wszyst- 
kim położono nacisk. na konieczność 
wzmożenia  kontraktacji ziemnia- 
ków gorzelnianych. W tym celu, 
zdaniem pracowników gorzelni, na 
leży usprawnić rozdział wywarów 
wśród  kontraktujacych chłopów 
oraz najrychlej usunąć te wszyst- 


kie niedociągnięcia, które hamują 
jeszcze rozwój akcji kontrakta- 
cyjnej. 


Następnie omówiono wyczerpują 
co szereg pomysłów racjonalizator- 
skich, dążących do usprawnienia 
produkcji w okresie kampanii go- 
rzelniczejj Między in. ob. Dyoni- 
zy Poterała wniósł projekt przebu- 


dowy kanału wentylatora pod kot- 
łem parowym. Postanowiono rów- 
nież wmontówać drugi kocioł paro 
wy. Przyczyni się to do' zwiększe- 
nia produkcji oraz. umożliwi wyko- 
rzystanie 2 — 3 dni w miesiącu, do 
tej pory przeznaczonych na czysz- 
czenie kotła. KRadzono także nad 
sposobami wymiany i naprawy -zu- 
żytych części maszyn. 

Wielu uczestników dyskusji pod 
kreśliło konieczność prowadzenia 
szkolenia zawodowego, aby pod- 
nieść kwalifikacje pracowników po 
szczególnych działów. 

Pracownik gorzelni, ob. Jan Ziół 
kowski omówił znaczenie obniżenia 
kosztów własnych w drodze 
oszczędniejszego zużycia ` paliwa, 
smarów, słodu oraz przyśpieszenia 
cyklu wytwórczego. l 

Jerzy Konowałow, 


ny Kłomnice wykazać się może po- 
ważnymi osiągnięciami, Zebrania 
odbywają się regularnie, akcja 
uświadamiająca rozwija się pomyśl- 
nie, planowo przebiega robota or- 
ganizacyjna, członkinie. przejawiają 


żywe zainteresowanie zagadnienia- 
mi gospodarczymi. 
Ostatnio członkinie miejscowej 


LK wzięły wydatny udział w akcji 
planowego skupu zboża. Prowadzi 
ły w tej dziedzinie energiczną ak- 
cję uświadamiajacą wśród kobiet 
niezrzeszonych, skutecznie walczyły 
z próbami sabotażu ze strony kuła- 
ków. | 

'Organizacja kobieca nie szczędzi 
wysiłków w walce z analfabetyż- | 
mem, prowadzonej na terenie gmi- | 
ny. Ostatnio członkinie Liqi Kobiet 
zobowiązały się objąć nauką czyta 
nia i pisania 5 opornych analfabe- 
tek. Szkolenie ich prowadzone bę- 
dzie systemem idywidualnym. 

Obecnie tutejsza organizacja ko- 
bieca gromadzi fundusze na budo- 
wę szkoły w Kłomnicach. Członkinie 
Ligi Kobiet zobowiazały się zebrać 
na ten cel 3 tysiące złotych, urzą- 
dzając różne imprezy dochodowe. 

Działalność organizacji kobiecej 
obejmuje wszystkie odcinki życia 
kulturalnego i gospodarczego gmi- 
ry. Podczas ostatniej. konferencji 
aktywu, kobiecego, w Radomsku 
wyróżniano Ligę Kobiet z Kłomnice, 
jako, jedna. z lepiej pracujących na 


Spółdzielnia produkcyjna w Lu- | niu zwieziemy nawozy sztuczne z | ogrodzie warzywnym znajdzie sżę: 
magazynu GS w Babach. Obornik, | kapusta, ogórki, pomidory,. cebula 


akcji siewnej 

Cała obróbka ziemi zostanię wy 
konana mechanicznie. Dokonają 
tego traktory piotrkowskiego 
POM. Spółdzielnia posiada kilka 
własnych pługów i siewhików. Za 
mało jednak będzie tych maszyn 
dla akcji siewnej. Uzupełni wszel 
kie braki POM mający umowę ze 
spółdzielnią na 150 dni pracy. Ma 
szyny POM pracować będą przy 
orce, siewie i sadzeniu ziemnia- 
ków. Cały sprzęt wraz z traktora- 
mi przybędzie do Lubiatow'a mię 
dzy 20, a 31 marca. 

— Tam gdzie nie dojedzie traktor 
wykonamy obróbkę ziemi końmi. 
Mamy bowiem kilka hektarów sa 
du owocowego i duży ogród wa- 
rzywny — mówi jeden: z. człon- 
ków spółdzielni — i tam trzeba 
orać końmi. 

Nawozów będziemy mieli dosyć. 
Już są zakupione. Magazvn jest 
wyremontowany i w tym tygod- 


Załoga Fabryki Sklejek 
wykonała zobowiązanie 


Załoga Fabryki Sklejek wyko- 
nała zobowiązanie produkcyjne, 
podjęte z okazji Międzynarodowe 
go Dnia Kobiet, 

Wynik ten jak ; wszystkie inne 
osiągnięcia produkcyjne Zakładu, 
są rezultatem udziału całej załogi 
we współzawodnictwie pracy, 

Cz. Rymanowski 


Komunikat 
Prezydium Miejskiej, Rady: Na- 


Ł 


rodowej w Piotrkowie komuniku; omawiana kilkakrotnie w Okręgo 


je, że w dniach od 5 do 10 marca 
rb. w lokalu Ośrodka Zdrowia 


przy uł. Stalina 14 w godz. od 15) lepszenia. 


do 17, odbędzie się 


| 
| 


chociaż nie ma go za dużo, jest 
już oddawna wywieziony w pole. 
Ziarno siewne otrzymaliśmy z 
Gminnej Spółdzielni w Wolborzu 
— mówi inny spółdzielca — jest 
ono wysokogatunkowe orginał i 1 
odsiew. Ludzi też nam wystarczy. 
Zresztą przy użyciu maszyn nie 
potrzeba ich tak wielu. 

Na 28 ha zasiejemy żyto, na 8 
ha — pszenicę, 8 ha przeznaczyliś- 
my na rzepak zimowy, 8 na wyke 
zimową, 10 ha pod owies, zaś 24 
ha pod kartofle. Prócz tego upra- 
wiać będziemy jęczmień, groch pol 


i huraki jadalne. 

Nasiona warzyw są już na miej 
scu. Rozsady przygotowuje się we 
własnych inspektach. 

Wydajność z hektara w roku 
ubiegłym w spółdzielni produkcyj 
nej w Lubiatowie była wysoka, je 
dnakże spółdzielcy lubiatowscy pla 
nują ostrożnie, przyjmując przy 
planowaniu wydajność z ha jeśli 
idzie o zboże, 20 q. Bynajmniej nie 
oznacza to, aby nie walczyli o jak 
największą wydajność, zdają sobie 
bówiem sprawę, że od tego zależy 
dobrobyt gospodarstwa zespołowe 


ny, seradelę, buraki cukrowe, bu- 
raki pastewne, łubin, wykę. A w 


Ożywić życie kulturalne Piotrkowa 


wdzięcznym terenem pracy dla 
zespołów teatralnych. 

Potrzeby rozrywek kulturalnych 
w Piotrkowie nie zaspokoi obliczo- 
ny w pierwszym rzędzie na dzie- 
cięcego widza teatrzyk lalek „Se 


go i jego rozwój. 
A Siciński 


Na łamach naszej gazety ukazał 
się ostatnio szereg wypowiedzi 
czytelników o konieczności ożywie 
nia życia kulturalnego w Piotrko 
wie. Sprawie tej poświęciła ostat- 


nio uwagę Powiatowa Rada Zwiąż | 24m“, „Artos“ winien zorganizo- 
ków Zawodowych. Stwierdzono, że | wać przedstawienia takie jak 
z 32 imprez artystycznych, które | „Brygada szlifierza Karhana* i 
odbyły się w naszym mieście, 26| „Zwycięstwo“, K. 
przypada na miejscowy Teatr La- z 

lek „Sezam“, a tylko jedna na Przygotowania 


„Artos' (montaż pt. „Zakochani w | do festiw lu dzieci ego 
Warszawie"). Poza tym odbyły się. = y in r » z 
2 wysti kni „Artos | poszczególnyc TU f 

ea a EEE uharcerskich i kołach ZMP na tete- 


racowników Huty „Feniks“ i I 
A A inie powiatu piotrkowskiego trwa 


szkół, r : 
Stwierdzono ponadto, że teatry (JA. przygotowania do festiwalu 
dziecięcego. 


łódzkie systematycznie omijają. f ; A: 
Piotrków, a ostatnio przestały na- | Udział w festiwalu dziecięcym 
wet przyjeżdżać zespoły teatrów igesa 2 aapaw PES 
częstochowskich. i liczących ponad 1.500 młodzieży. 
Rapa akiri. Sprawa ia była Eliminacje środowiskowe odby 


wać się bedą od 15 marca do 15 


WR] Mae. ZWIZACW.- ZA kwietnia br, w  Gorzkowicach 


wych, ale jak dotąd nie widać po- 


Bełchatowie, Kamocinie, Sułejo. 
szczepienie Piotrkowska komórka „Amtos* wie i Wolborzu. (B) 
przeciwdyfterytowe dzieci, które | wykazuje małą żywotność i nie po 
RADIO 


były poddane dwukrotnemu szcze |trafi zainteresować dyrekcji tea- 


pieniu jesienią 1950 r. 


Ośrodek Zdrowia w Sulejowi 


piękę nad zdrowiem ludności, 


roztacza 


| a.1d.1 stan oy 

Stacja Opieki nad” Matką i 
Dzieckiem w Sulejowie, mieszczą 
ca się przy Miejskim Ośrodku 
Zdrowia, rozwija ożywioną dzia- 
łalność. W roku 1950 skorzystało 
z usług Stacji 159 dzieci, pochodzą 
cych przeważnie z rodzin robotni 
czych i chłopskich, Dzieci, objęte 
opieką Stacji, otrzymują tran w 
płynie i kapsułkach i pozostają 
pod stała opieką lekarska. W 1950 
roku Stacja otoczyła opieką 109: 


matek ciężarnych, a obecnie udzie 


lana jest pomoc 30 matkom. 


Przy Ośrodku Zdrowia urucho 
miono również ostatnio poradnię 


terenie powiatu rądomszczańskiego. ogólną dła ludności nie ubezpieczo: 
RR RZ Z Z Z zez 


— Dobrze — powiedział Zając, zwracając się do robotników. 

Stali niezdecydowani, nie wiedząc, co mają czymić, To, co się zdarzy- 

. ło jednemu z nich, mogło dziś, lub jutro spotkać innego. Biuro fa- 
bryczne miało prawo wyrzucać robotników za byłe co, za cień po- 
dejrzenia, nie koniecznie za dowiedzioną winę. Wprawdzie w teorii 
obowiązywało dwutygodniowe wymówienie, ale oto Gajewskiego 
wyrzucono z miejsca. Za co? Za poplamiony kawał tkaniny, który 
i tak butwiałby w kącie hali. Poznański, który bawi od roku w 
Eerlibie, nie zbiedniałby od tego! I kto to spowodował? Złodziej 
Drauze! 

— Dobrze — powtórzył groźnie Zając — Może więc-udamy: się 
do Reissa? 

Alzatczyk Reiss, dyrektor przędzalni, znany był+ze swej nieży- 

*czliwej postawy wobec robotników. Delegaci spochmurnieli. 

— Do komitetu! 

— Tak, a tymczasem dziecko Gajewskiego umrze z głodu... 
Całą rodzinę z mieszkania wyrzucą, przecie mieszkają w famu 
łą c,h..-*). 

— Co tam gadać! Przyprowadzimy Gajewskiego, niech pra- 
cuje! . 

* Cala apretura i bielnik wyległy na podwórze. Gwar wzrastał. 
W bramie długi Drauze zastąpił im drogę. Pchnięto go i o mało 
nie przewrócono na ziemię. 

— Bierz go za nogi... za nogi... 

Po kilku ciosach, przyciśnięty do muru, groźny dotychczas 
strażnik zaczął wołać błagalnie a rozpaczliwie: 

— Zlitujcie się, przyjaciele! 

Ktoś przytknął do twarzy Drauzego zaciśniętą pięść: 

| — Oto masz, „przyjacielu“! 

— Do taczek go! Na spacer! ; s» 

Popychany ze wszystkich stron, zasłaniając rękoma tył czaszki, 
Drauze sam pomógł wsadzić się do taczek.. 

— Stój! stój! — wołał Zając, przeciskając się przez tłum: Sta- 


= 


*)Famuł y lub domy familijne — tak nazywano domy. fabryczne, w któ- 
rych mieszkali robotnicy. W Łodzi takie domy miał Scheibler i Poznański. 
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TEON- COROTICKI p 


LOKAUT 


nął nad 'Dranzem, który patrzał na robotnika, nie wiedzae, czego 
może się spodziewać, Rąk nie mógł podnieść do twarzy: straciłby 
równowagę. - 

'— Wywalcie to: próchito — powiedział spokojnie Zając. — Da- 
wać tu taczki! Chodźmy na rozmówkę z komendantem. 

Ktoś podał Drauzemu jego strażacki kaszkiet z blachą e ini 
cjałach .„IKP*, Trzymając go, nie mógł wydostać się z taczek, 
tkwił w nich, zabawnie podrygując nogą w białej skarpetce. Wów- 
czas istotnie wywalono go na bruk podwórza. Poczołgał się na 
czworakach, ale nikt nie zwracał już na niego uwagi. 

Naczelnik Haubert wyszedł na schody. Tabliczka z napisem 
„Straż Ogniowa VI Oddziału” znikła za jego grubymi plecami. Był 
postawny, barczysty. Przed chwilą pił piwo, zwilżona napojem 
dolna część rudawych, zakopconych fajką wąsów, ściemniała. Ocie- 
rał je krzepką dłonią, mierząc wzrokiem robotników, skupionych 
w wąskim przejściu klatki schodowej. Oczy miał wypukłe, spojrze- 
nie nieufne i posępne. Na białym czole ogorzałej twarzy tętniła 
wypukła żyłka. Chwile trwało milczenie. Wreszcie Zając, który 
stał najbliżej, na przedostatnim stopniu, zdjał czapkę, Wówczas 
Haubert zapytał: 

— Czego chcecje? 

— Panie naczelniku, proszę się nie. gniewać. Jednemu z na 
szych stała: się krzywda... 

- — Kto go skrzywdził? 

— Strażak... Wywalono go.. 

— To idźcie do biura. Ja tych spraw nie załatwiam. 

— Wiemy. Z biurem będzie inna rozmowa. Załatwcie ze strą- 
żakiem... 7 

— Zwariowałiściet -— krzyknął Haubert. — Co to: buntM 


ZF 


A 


wydań prowincjonalnych — 223-29, 
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Program na niedzielę 4 marca 1951 r. 


7:00 „Na dzień dobry”, 8.00 Dzien- 
nik. 8.20 Muzyka rozrywkowa, 8.50 
Audycja. SKRK. %00 -Muzyka organo- 
wa, 9,30 „Oblicze dnia" — fragm. po- 
wieści W. W/asilewskiej, 9,45 „Wieś 
panoan śpiewa”, aa ie 4 pra- 
; ma jsp stolecznej110057 Jka Ggölha. 
nej i najbiedniejszej. Porady le| 10:20 „Poezja i muzyka”. 11.15 „Od 
'karskie oraz wydawanie leków od Sry ie rg > Kay IE 

£ E i yczeń. 11. rzynka szech- 
Dra ai, be wozie na [oley Kier 1204 Freefind srant 
asia. 2 Łrebydłania , Mikiki pean, 12.15 Muzyka. 1255 „Historia 
ny ra y J l J; ruch u robotniczego". 13.15 „Trakto- 
ej Rady Narodowej. rzyści do maszyn'. 1400 „Wszechnica 

Dzieci w wieku szkolnym, do Radiowa”. 14,20 Muzyka, 14.40 Aud. 
lat 14 korzystają ze stałej opieki 
lekarskiej w działającej przy O- 


oświatowa. 1450 Melodie ludowe. 
1515 Aud, dla świetlic dziecięcych. 
16.00 „Nasze chóry śpiewają". 16.20 
środku Zdrowia Poradni Szkol- Proza, 16.35 „Melodie świata", 17.00 
nei Dziennik. 17.20 Koncert Chopinowski. 
MEJ; ( i 17.50 „Pan Geldhab". 19.00 Koncert 
W tych dmiach uruchomiono w |w wyk, Orkiestry P. R. 20,00 Dzien- 
Sulejowie Przychodnię Dentystycz 
ną, do której zgłaszają się prze- 2 
Ay: 4 p X . | Muzyka taneczna, 22.05 Wiadomości 
Woame mało i średniorolni chłopi | sportowe. 22,45 Muzyka taneczna. 
z okolicznych wiosek. (B) 23.00 Ostatnie wiadomości, 


trów Piotrkowem, który jest 


nik, 20,30 Koncert rozrywkowy. 20.45 
„Teatr Eterek", 21.15 Felieton, 21.25 


Kdźcie do warsztatów! Dyrekcja wyjaśni, nie wy! Złodziejstwa bro- 
nicie i sami próżnujecie! Precz mi stąd! A — nie, to koząków zawo- 
łam! 

Dotychczas robotnicy zachowywali się spokojnie, wyczekująco. 
Ostatnie słowa naczelnika straży poruszyły tłum jak gwałtowny 
wiatr porusza drzewo. Wszyscy zaczęli mówić od razu. 

— Samych Niemców pormasadzali nam na karki... 

— Miitez, robotników-Niemców mało wśród nas.. Nie o to cho- 
dzi! A. Trojanowscy nie takie same sługusy? Że siostra za dyrek- 
torem, to już za panów się mają... 

— Kozaków! Lać krew robotniczą!.. 

Poruszenie natychmiast przeniosło się na zewnątrz, Ludzie, któ+ 
rzy stali luźno na podwórzu, czekając na powrót delegacji, rzucili 
się ku schodom. 

—(Co?! Kozakami się odgraża?! Dać go tutaj... Precz ze stra- 
żą!.. Precz z dyrekcja!... 
Ktoś krzyknął: 
— Precz z cearatem!.. 
— Idż do domu! — krzyczał jakiś głos kobiecy. — Zaraz strze” 
zaczną... 
Zając stanął we drzwiach z ręką podniesioną nad głową. 
— Spokojnie! — zawołał. — Drogę robić! Pan naczelnik idzie! 
Ukazał się Haubert, prowadzony z dwóch stron pod ręce. Był 
blady, ale posuwał się spokojnie, bokiem spozierając na podwórze. 

— Karete naczelnikowi! 

Kilku strażaków stało z daleka, przyglądając się wypadkowi. 
Żaden z nich nie odważył się zbliżyć. Nikt zresztą nie zwracał na 
nich uwagi. 

Teraz Hauberta wsadzono do taczek. Rudy, wysoki robotnik, 
z satysfakcją napluł w dłonie i schwycił rączki taczek, które gwał- 
townie pochyliły się w bok. Powstał wesoły popłoch. 

— Jo — 0— 0! — krzyczał rudy, podskakując na miejscu. 

— Hurra! 

— Dewaj.. Dawaj!... 


lać 


(d. LJ n) 
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